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Wiadomości zagraniczne, 
Hiszpaniiaą, 


Według umieszczonego w Monitorze rap- 
portu Jen. Caffarelli, Dowodzcy Woyska 
Półnccnego, chcieli Powstańcy wtenczas, gdy 
tenże Jenerał posunął się na przód w celn 
przybycia na odsiecz Santonie, korzystać 
ze sposobności, i zamyślali dostać znowu w 
moc swoią Biłbao, gdzie się tylko słaba i 
po większćy części chorobami złożona załcga 
Fraacnzka znaydowała, Pokazali się d. 6go 
Stycznia ze 4000 ludzi pod miastem i na 
wzgórzach pobliskich, i dokuczali bardzo po- 
suwaiącym się na przód posterunkóm Francuz- 
kim, lecz nakoniec ze wszech strón do od. 
wrotu przymuszeni zostali. Jen. Caffarelli 
mieści tę potyczkę w rapporcie swoim po- 
między te, które żołnierzóm Francuzkim 
naywiększy zaszczyt . przynoszą. „Rzadko 
(pisze tenże Jenerał-) trafiało się, aby w tak 
małóy liczbie potykali się z ogromnieyszą 
kupą Powstanców.** - 

Władze miasta Bilbao, których obec- 
ność Powstańców oddaliła na czas nieiaki, 
powróciły nazaiutrz po tey potyczcę znowu 
na mieysca swoiego urzędowania, 

Monitor pod d. 16. Lutego zawiéra tak- 
że rapport Jen. Reille, Dowodzcy woyska 
zwanego Portugalskićm , datowany w 
Valladolid pod d. 17. Stycznia, z którego 
okazuie się, iż oddział złożony ze 400 Powe 
stańców konnych, a należący da korpusu 
Marquineza, posunął się d. 15. Stycznia 
aż pod Valderos nad rzeką Coa w Kró. 
lestwie Leonskićm; lecz będąc oskrzydlony 
drugiego poranku od iazdy i piechoty Fran- 
Cuzkićy, został częścią zrąbanym, częścią zaś 
w niewola zabranym. Poymanych ieńców 
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odesłano do głównóy kwatóry Francuzkićy, 
z zabranych zaś koni wybrąno 150 zdatnych 
i oddano ich do zakładu iazdy. 

Dzienniki Angielskie nie piszą bardzo 
pomyślnie o skutku podróży, którą odprawił 
Lord Wellington do Kadyxu dla umó- 
wienia się z tamecznym Rządem i Stanami 
(Lortes) względem środków maiących się 
przedsiębrać do dalszego prowadzenia woyny. 
Lord ten wyiechał iuż na powrót z Kady- 
xu i spodziewanym był d. 24. Stycznia w 
Freynadzie, mieyscu dawnicyszćy swoićy 
głównćy kwatéry. 

Donoszą także dzienniki Angielskie, iż w 
korpusie 4tym woyska Hiszpańskiego, bylego 
dotychczas pod rozkazami Jen. Balleiste- 
rosa, panuie zaburzenie od czasu zrzucenia 
i wygoania onegoż. Jenerał ten posłał z Ceu- 
ty (mieysca swoiego wygnania przy brze 
gach Afryki) do Ministra woiennego piątą 
skargę względem złego z nim obchodzenia 
się, i żądał formalnego processu., Skargi iego 
są drukowane, lecz zdaile się, iż nie sprawuią 
żadnego skutku, 

Dnia 13. Lutego zawinął z Korunny 
statek pocztowy do Londynu z listami 
dochodzącemi do d. 8. tegoż miesiąca. W 
czasie odpłynienia tegoż okrętu opanowali 
Francuzi na nowo miasto Astorgę. Wy- 
słano artyleryę do Prowiacyi Asturyyskity, 
dla zasłonienia zagrożonych w okolicy Leon- 
skićy przechodów pod Arbas i innych. 
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Dnia 25g0 Lutego odprawił N, Cesarz 
Napoleon w Paryżu na placu gonitw 
popis gwardyi t kilku putków piechoty í 
iazdy. — Dniem wprzódy polował Monarcha 
w lasku Bulońskim. 


e9 


Popis woyska, który Cesarz d. 26. Lute- 
go odprawił, był (według Gazet Paryzkich ) 
Ndnym z nayświetnieyszych ce do liczby i 
postawy wóysk. Dla dokładnieyszego oglą: 
dania iazdy, kazał Cesarz kazdemu żołnie- 
rzowi.z osobna przeciągać kołe siebie, i roz- 
mawiał œ wszystkimi wyższymi Officerami. 
'Naydłażćy zabawił się Monarcha przy kom 

„quśie Żandarmeryi , który okryty sławą 
2 Hiszpanii powrócił, Wszystkie korpusy 
wrzeciągalące przed Cesarzem, napełniały 
wedlug zwyczaiu swoiego powietrze rado- 
śnęryt okrzykami. 

Z Maguncyi donoszą pod d. 28. Lute- 
g9, iz dotychczas przeprawiło się przez Ren 
„0000 piechoty. 

Z powodu wielkiego napływu obcych 
osób do Moguncyi, makazał Przełożony 
Departamentu, Baron St. Andre, względem 
onych szczególnieysze środki ostrożności. 

Francuzki Dowodzca w Stralzundzie i 
jeneralny Gubernator Pomeranii Szwedz- 
kićy, Ogłosił co następuie: „Z dokładnych 
rachub okazuie się, iż dobrowolne ofiary 
czynione Jego C. K, Mci oda. 19.Stycznia do 
9. Lutego tak przez Członków Senatu i Rady 
Stanu, iako też przez pewną liczbę miast. i 
prywatne osoby Państwa Fraacuzkiego wyno- 
szą 3728 ieżdzców ubranyche, uzbroionych i 
opatrzonych wkonie; 1800 ieżdzców ubranych, 
956 uzbroionych i ubranych ieźdzców, a o» 
prócz tego 107000 franków przeznaczonych 
na zakupienie koni. Wyborna tu iazda nie 
wchodzi w.-kontyngens, który dostawić ma 
każdy Departament, a który iuż tworzy dy- 
wizyę składaiącą się z 7 do 8000 zupełnie 
uzbroionych i w konie opatrzonych ieźdzców, 
Moguncya i otaczające ią okolice pełne 
są woyska nadciągaiącego z całóy Wrancyi. 
Woysko będące pod dowództwem Marszałka 
Xięcia Raguzy, a wynoszące 120,000 ludzi, 
zatrudnione iest założeniem obozu. Nadeszło 
iuż do Hamburga gooo koni uzupełniają. 
cych dla iazdy; dwa pułki dragonów Bawar- 
skich i kilkanaście pułków Hrancuzkich są 
iuż uzupełnionemi i przyprowadzonemi do te- 
go stopnia, iż mogą znowu ciągnąć do bo. 
ju. — Pićrwsza kolumna korpusu woyska 
mnala cego się zebrać pod dowództwem Jene. 
rała Sonham w Magdeburgu, nadciągnie 
tamże . końcem tego miesiąca, pkłada się 
ona £6 pułków piechoty, = Szczepy wielu 
pułków, które powróciły do Francyi dla uzu- 
peruienia onychże, odebrały rozkaz, ażeby 
ool'iguęły Co Erfurtu, gdzie oczekuia no- 
Wy: SyCYLKA. -— Jener, Bertrand zbićra 
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znakomite siłynadchodzące z(Vłoch i z Kró- 
lestwa Neapolitanskiego. — I tak na 
samo tylko wspomnienie honoru i Oyczyzny 
widzi Francya zbiegaiącą się dzielną i wo- 
iowniczą młodzież, Patryotyczoe ofiary, przys 
chyłność i zapał ożywiają i cechuią wszystkie 
kłassy Narodu. Kiedy potrzeba ustalić sławę 
i potęgę tronu, wtenczas nie ma ofiary, któ- 
réyby się Lud z ochotą nie poddawał. Jeżeli 
potrzeba pomścić się za iakiego Sprzymie- 
rzeńca naszego, którego Prowincye naiechali 
na chwile barbarzyńcy Północni, gotów iest 
Lud ten śpieszyć w momencie pod sztaudar 
zwycięztwa i Jeniiuszu; jeżeli potrzeba dobić 
się chwalebnego i niezwruszonego pokoiu, 
którego korzystne i dobroczynne warunki u- 
szczęśliwiaią spokoynych Sąsiadów i Sprzy- 
mierzeńców nie daiących się przekupić Anglii 
i Dworóm Północnym, wtenczas Lud ten po- 
Święca wszystko i nie zńpomina nigdy, że 
należy do wielkiego Narodu. Pokóy będzie 
nagrodą zdobyciów i waleczności iego. Py- 
szną będzie Francya wraz z przyiacielskie= 
mi Narodami z wspaniałych ofiar. tylu wos 
iowników. Wściekłość żywiołów nie zagro- 
dzi im więcćy drogi, a zdrayca OQyczyzny i 
Monarchy swoiego nie skalą więcćy ani sła- 
wy ich broni, ani imienia, którym się mia- 
nuią, Pyszni z męstwa i nowych tryumfów, 
które odniosą, odbićrać i używać będą w 
szczęśliwych zagrodach swych Oyców te na» 
grody i hołdy, których bohatyróm nieśmier. 
telność użycza. Uwielbiaiąc nakoniec dosta- 
tek i szczęśliweść miast i buyną obfitość niw 
swoich, będa mogli wykrzyknąć: „Nam win- 
na Oyczyzna te dobrodzieystwa! Krew, którą- 
śmy za nią przelali, ustaliła ićy potęgę i 
wielkość, a śmierć Walecznego- poniesiona za 
Qyczyznę, powiększa tylko sławę, która pa- 
mięci iego przynależy. 

Z Hamburga donoszą pod d. 1. Marca 
co następuie: Baron St. Cyr Dowodzca 3egićy 
dywizyi woyskowóy, otrzymał następuiące 
pismo od Naczelnego Dowodzcy Hrabiego 
Lauriston: 

„Mości Panie Jenerale! — Dowiaduię się 
właśnie, iż buntownicze poruszenia zaszły 
w Hamburgu, Masz WCban zaraz miaz 
nować Kommissyę Woyskową dla sądzenia 
natychmiast tych, 5kiórz» uwięzieni zostali, 
Złoczyńcy maią bydź we 24 godzinach Osą: 
dzeni i ukarani. Nie watpięo dobrym duchu 
mieszkańców i o tem, że burzyciele spokoy- 
ności tego miasta są Qbcym. Ubolewam 
iedynie, iż "mieyska narodowa gwardya nie 
byłą podczas.tych zdarzeń leszcze urządzona. 
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Byłaby ona bez watpienia zniweczyła zama- 
chy buntowników i przywróciła spokoynošć. 
— Osświadcz ićyWCPan, że pokładam w niéy 
ufność, i że mam wiele przyczyn wierzyć, 
"Iż sobie pa nią zasłuży. Posyłan, WCPanu 
woysko; inne oddziały przysłane Mu będą 
znad Wezeli. Biada temu miastu i tóy 
gminie, któreby się chciały wyłamać z pod 
praw i posłuszeństwa, Spotkałaby ie straszna 
kara, i służyłaby innym za przykład.“ — 
W Magdeburgu d, 26. Lutego 1813. 


Naczelny Dowodzca korpusu obserwa- 
cyynego nad Elbą; 

(Podpis) Hrabia Lanriston, 

Prócz tego ogłoszono w Hamburgu na: 
stępniące 


Rozporządzenie Policyyne. 


Jeneralny Dyrektor Policyt został uwia. 
domionym, iż wielu do tegoż miasta przyby. 
łych Obcych zaniedbało stosować się do 
rozporządzeń porządku publicznego. Dowie- 
dział się także, iż mieszkańcy przyymują tych 
Oboych do siebie, nie uczyniwszy w tćy mie- 
rze poprzedniczego oświadczenia Panu Kom- 
tnissarzowi okręgowemu. Ponieważ to nied- 
balstwo w dopełnieniu praw dłużćy cierpia- 
ném bydź nie może, przeto stanowią się na- 
stępuiące przepisy: 1) Każdy od d. 1, Lutego 
do Hamburga przybyły Obcy, który w 
biórze policyynćm swego okręgu paszportów 
swoich dotychczas nie złozył, ma takowe 
złożyć we 24 godzin po ogłoszeniu niniey- 
szego obwieszczenia, 2) Każdy Obcy, który- 
by wtym przeciągu czasu owych przepisów 
nie dopełnit, poczytanym będzie za szpiega, 
uwięzionym i Kapitanowi Rapporterowi Kom: 
missvi woyskowéy oddanym. 3) Każdy Wła- 
ciciel lub Naiemnik, któryby u siebie obcą 
osobe przechowywał, nie będąc zapewnionym 
o dopełnieniu formalności policyynych, uwa- 
żanym bydź ma za współwinowaycę szpie- 
gostwa, ieżeliby aresztowana osoba podey- 
rzaną była, a zatćm iako takowy równie 
uwięzionym i Kapitanowi Rapportorowi od- 
danym. 4) Wszystkie Władze upoważnione 
do utrzymywania publicznty spokoyności, 
Szczególnicy zaś PP. Kommissarze Pplicyt i 
Sędziowie Pokoiu obowiązuią się, ażeby za 
odebraniem ninieyszego rozporządzenia , nad 
wykuruaniem onegoż czuwali, W Hambur- 
gu d, 1. Marca 18i3; 


(Podpis) D Aubignose. 
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4)nia 26, Lutego uwięziła Policya Ham- 
burska Rossyyskiego szpiega, na którego 
kazała od d. 23. Lutego baczne mieć oko, 
Ponieważ wysłanie człowieka tego dowie- 
dzionóćm zostało, przeto oddane go natycit- 
miast Kommissyi woyskowćy, i rozstrzólano 
nazajutrz o godzinie w pół do gtóy, Wyrok 
iego przybito natychmiast na mieyscach pu- 
blicznych, — Człowiek ten wyznał wazne 
rzeczy. 

Z Hamburga donoszą pod d, 4. Marca 
co następuie:” Wczoray zrana osądził ustano« 
wiony tu Sąd woienny na śmierć 6 osób, 
przekonanych o należenie do buntowniczych 
poruszeń, zasłych w mieście naszćm d. 4, b. m. 
Osoby te zostały po południu na polu S$, 
Ducha rozstszelanemi,” 


Związek Reński 


Dzienniki publiczne donosza od brzegów 
Menu pod d. 1. Marca, co następuie; „TWW 
Vrankfórcie założony będzie wielki sapi- 
tal wbysko wy. Rozmaite kontyogensyZ wiąz 
ku Reńskiego uzupełniaią się w okolicach 
naszych g iak naywiększym pośpiechem,'* 

Z Frankfórtu nad Menem donoszą 
pod d. 1. Marca co następuie: „Przybyli tu 
dnia wczorayszego Jenerałowie Francuzcy 
Hrabia Baste, Baron de Lorges i Nour- 
rit. Wcżoray przeieżdzał tędy także goniec 
Francuzki z Berlina do Paryża. Dziś 
nadciągneły tu; bataliion 37g0 i 1o$go pułku 
lbiiowego przeznaczone do lirfurtu , 2 ba- 
taliiony 149go pułku, które składaią część 
dywizyi Jenerała Rochambeau i ciągną 
do Magdeburga, tudzież ieden oddział 
artyleryi, za którym nadciągnie do d. togo 
b. m. jeszcze 5 iunych oddziałów przezna- 
czonych do Magdeburga, Szczepy roz- : 
maitych pułków nadciągaią do Moguncyi, 
Ciągną one do Erfurtu dla urządzania tam- 
że nowych batalionów. Spieszył tędy dnia 
dzisieyszego goniec Saski z Plauen do 
Paryża.” 

Gazeta powszecha (Allgemeine Zeitung) 
zawićra z Drezna pod d, 2ógo Lutego co 
następuie : ;,Dowodzcą twierdy Torgau, 
znaydującćy się w naylepszym stanie obrony, 
mianowanym został waleczny Jen, Lecoq, 
twierdzy zaś Königstein Jener. Zeschau. 
Korpus Saski, który dotychczas walczyt pod 
Jen, R eynìsr, doszedł temi dniami do swoich 
oyczystych granic i śtanał w Sorau w Niz- 
széy Luzacyi. Meztwo korpusu tego wy- 
trzymało także ; w odwrocie enegoż. wielora* 
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kie próby. Pułkownik Rossyyski Brendel 
zabrał iedna część lazaretu i sprowadził cho- 
rych do Łówenberga, trzy mile od granic 
Kuzacyi, gdzie będą mieć koło nich stara- 
nię 

Gazety Lipskie donosza, iż w Lipsku 

zaczyna się także pokazywać febra nerwowa, 
-i że pomór iest wielki. Twierdzą, iż w 4 
dniach umarło 36 osób, co iest rzeczą nad- 
zwyczayną przy ludności wynoszącćy 34 do 
35000 ludzi. Nie liczono wcale de tego tych, 
' którzy pomarli w lazaretach, Syn nadwor: 
nego Radzcy i Professora Beck, który dla 
pomnozżenia umieiętności swoich miał bardzo 
pilne staranie o chorych w lazarecie, padł 
także ofiarą teyże choroby. Wiele innych 
osób, które udały się do różnych usług laza: 
retowych, iako to praczek i t. d., stało się 
także łupem śmierci Choroba ta ciągle się 
wzmaga. Przyczynia się do tego ieszcze pora 
czasu, która ią pomnaża, przez co panuią 
wielka obawa i niespokoyność, podsycaiące 
tež chorobę, 

Położone nad Bodensee miasto W, 
Xięstwa Badeńskiego Ueberlingen, wysta- 
wione jest w teraźnieyszćy cl.wili na wielkie 
niebezpieczeństwo. Część ziemi położona bli. 
żćy jeziora, na którćy miasto iest wystawione, 
zaczęła się iuż d. 10. Lutego powoli zapadać, 
Mieszkańcy ratowali się natychmiast ucieczką 
wraz z naylepszemi ruchomościami. Dnia 
16. i 179. Lutego zapadło się iuż kilkanaście 
domów ze wszystkićm, a wielki klasztor Ka- 
pucynów wsunął się na 11 stóp w głąb zie- 
mi. Obawiano się zapadnienia całego miasta, 


Xięstwo Warszawskie, 


Gazeta K ra kow sk a donosi co na- 
stępuie; 

Z Krakowa d. 7. Marca. — Dzień one- 
gdayszy, iako dzień Imienin Nayiaśnieyszego 
Pana, obchodzony tu był zokazałością i u- 
czuciem , iakićm są przeięci wszyscy Polacy 
dľa naylepszego z Królów; śpieszą oni w każ- 
dym zdarzeniu dla okazania onemuż swego 
uwielbienia, wdzięczności i uszanowania. — 
Uroczystość tę od rana ogłosiły dzwony po 
wszystkich Kościołach ; gromadził się się ze- 
wsząd Lud do Świątyń Pańskich dla błaga- 
nia Naywyższćy Istności o przedłużenie dni 
dla całego Narodu tak drogich. O w pół do 
iedynastćy przed południem JJWW. Senato- 
rowie, Ministrowie , Rada Konfederacyi , 
Członki Rządu Litewskiego i inne Władze 
Kraiowe, oraz liczne Obywatelstwo zgroma. 
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dzili się do JW. Potockiego Prezesa Rady 
Ministrów, dokąd także przybył JW. Baron 
Bignon, Poseł Nadzwyczayny i Minister Peł- 
nomocny Nayiaś. Cesarza Francuzów i Króla 
Włoskiego, wraz z-Osobami do Ambassady 
należacemi, niemnićśy JW. Baron de Baum, 
Konsyliarz Nadworny i Kommissarz N. Ce- 
sarza Austryackiego. O iedynastóy wszyscy 
zgromadzeni udali się do Kościoła Archipre* 
sbiteryaloego Panay Maryi. JW. Prefekt w 
assystencyi WW. Podprefekta, Prezydenta 
Municypalnego i Municypalności przyiął przy- 
bywaiących u drzwi kościelnych, i w pośród 
szeregów rozstawionego po Kościele woyska 
doprowadził do przeznaczonych mieysc. Znay- 
dował się iuż tamże JO. Xżę Jmć Poniatow= 
ski, Naczelny Wódz 5go korpusu Wielkiego 
Woyska, otoczony swym głównym Sztabem, 
Jenerałami i Officerami, W bliskości więlkie- 
go Ołtarza stał Tron wspaniale przybrany i 
ozdobiony Portretem N., Pana. Mszę 
Swiętą celebrował pontyfikalnie JW. JX, Go- 
łaszewski, Senator Biskup Wigierski, zastępu- 
iac JW. JX. Senatora Biskupa Krakowskiego, 
który dla słabości zdrowia przytomnym bydz 
nie mógł. — W czasie Mszy śpićwana była 
przez Artystów stosowna do teraźnieyszych 
okoliczności Pieśń do Boga. — Do ciebie 
Panie — &c. w koncu JW, Biskup celebru- 
iący zaiatonował Te Deum Laudamus, 
— Po nabożeństwie JW. Prezes Rady Mini- 
strów wraz z Władzami Rządowemi powró- 
cił do swego mieszkania, a JO, Xżę Naczelny 
Wódz odprawił rewiią woyska przy assy- 
tencyi swego Sztabu Głównego, Jenerałów 
i Oficerów. — Tegoż dnia JW. Poseł nad- 
zwyczayny Francuzkidawał wspaniały obiad, 
w czasie którego pił zdrowie Nayiaś. Pana, 
a JW, Prezes Rady Ministrów Nayias. Cesa« 
rza Francuzów i Króla Włoskiego. — W wies 
czór Mieszkańcy Krakowa z własnćy chęci 
oświecili swe domy. Gmach zaś, Sukiennice 
zwany, kosztem Rządowym rzęsistym ogniem 
przepysznie był iiluminowany. Gorzała w po- 
śród niego Cyfra ukochanego Króła, a liczna 
i dobrana muzyka bawiła przytomnych, mię- 
dzy którymi znłydowały się osoby Rządowe, 
JW. Poseł Pełnomocny Francuzki i przeszło 


. 4000 oboiśy płci osób, które obchód tey tak 


przyjemnóy uroczystości w to tak obszórne 
mieysce zgromadził, a którym chłodniki i 
różne napoie w późną noc obficie roznos 
szono. 


Gazety Warszawskie zawićraią co 
następnie; 


$> 
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(Z Warszawy d. 9.- Marca. .— Prezydent Stanu, Kawaler orderu S. Stanisława, 


Manicypalności i Kommendant Naczelny 
Gwardyi Narodowóy. „Miasta Stołecznego 
Warszawy, wydał następuiącą odezwę do 
Obywateli i Mieszkańców Miasta: 
Niekonsystowanie garnizonu w mieście 
wykazało mi potrzebę zawezwać Członki do 
gwardyi należćć mogące, dla utworzenia we- 
wnętrziićy straży miasta; potrzeba zabezpie- 
czenia spokayności wewńętrznćy iako. z Sie» 
bie iiwna i konieczna,tłnimaczenia nie wy- 
maga Zawzywanie do czuwania nad bez. 
piecżeństwem i spokoynością wewnętrzną, 
rozciągnione do wszystkich Stanów ibeżwyłą- 
cznie Obywateli i Mieszkańców miasta tu" 
*teyszego, czyniąc ten;ciężar publicznylżeyszym, 
usunie powody narzekania; i dla tego ob- 
daśmiam, iż wczasie .teraźnieyszym, póki o 
becna: potrzeba usuniętą nie będzie, od pełs 
nienia wewnętrznóy służby w mieście wyma- 
wiać się nie moga: 1mo Wszyscy. Właści- 
ciele, — g2do Urzędnicy i Officyaliści w służ- 
be publicznśy aktualnie będący, — gtio 
Uczeni i Artyści w listę Obywateli zapisani. 
' —4to Kupcy, Fabrykanci, Rzemieślnicy, oraz 
ich czeląadź, — 5to Wszyscy iakikolwiek 
użytek zmiasta ciągnący. > r. 
Obywatele! Waszóy straży maiątki i 
Osoby wasze w terażnieyszćy chwili są po- 
ruczone; wam przypadło czuwać nad utrzy- 
maniem bezpieczeństwa i spokoyności we- 
wnętrznćy. Znane mi wasze obywatelstwo, 
wasze poświęcenie się 1 przysługi czynione, 
iak utwierdzaią mnie w powziętóm przeko- 
naniu, iż mikt z dobrych Obywateli i Mie- 
szkańców miasta zawezwany do odbycia 
warty wymawiać się z iakichkolwiek bądź 
przyczyn nie zechce, tak, ażeby posłuszny 
zawezwaniu Obywatel miał przekonanie, iż 
uporny kary nie uchodzi, usuwaiących się 
od pełnienia służby mimo znaglenią ich do 
opłacania się odbywałącym tę za nich po- 
winność, ieszcze aresztem ukarać zmuszo» 
nym zostanę, — W War szawie dnia 26. 
Lutego 1813. roku. 


Węgrzecki, P. M. M. S. W. 


Świadczę zgodność: Andrzey Brzeziński, 
Zastępca Kommendanta. 


Teatr Warszawski, który przez nie- 
iaki czas był zamkniętym, został na nowo 
otworzony. 

W mocy z24. na 25ty Lutego zszedł ze 
świata wtćy stolicy po ośmiodniowćy cho- 
robie JW. Walenty Rzętkowski, Radzca 


w 74tym roku życia. — Mąż ten pićrwsze 
lata życia: publicznego poświęcił obronie 
siron szukaiących sprawiedliwości, Na czte. 
roletaim Seymie był Posłem , okazuiąc się 
„ciągle gorliwym Reprezentantem Narodu, a 
w terażnićyszym składzie Rządu Xięstwa Wara 
szawskiego zostałiednym z pićrwszych Człon. 
ków Rady Stanu, wktóróy zasiądaiąc, dobro 
„Kraju i Współobywatelów miał zawsze na 
celu. Zwłoki iego zaprowadzono d. 27. do 
Kościoła XX. Kapucynów, i tęgoż dnia w 
uKatakombie na cmentarzu za miastem złożo- 
no. Obrządek ten odbył się podług pogram- 
„matu wydanego przez JW. Zastępcę Prefekta 
Szymanowskiego, w przytomności Człon- 
ków Władz krajowych obecnych wstolicy, i 
przy assystencyi oddziału gwardyi narodo- 
wóy. — Dnia 2. Marca było zań uroczy. 
ste żałobne nabożeństwo w powyższym Ko- 
ście le. 

Dnia 23. Lutego r. b. zszedł także zte- 
go świata Hipolit W yżewski, powszechnie 
żałowauy od wszystkich, którzy go znali. — 
Urodził ón się wroku 1766. Po odbytych 
naukach wszedł wsłużkę woyskową do puł- 
ku Michała Xiążęcia Lubomirskiego, i 
tam dosłużył się stopnia Chorążego. Póź- 
nićy sprawował urząd Kommisarza Cywilno- 
Woyskowego w Ziemi Liwskićy. Stani- 
sław August zaszczycił go godnością 
Szambelana Dworu swoiego, W ostatnich 
trzynastu batach Hipolit Wyżewski, po 
odprawionćy w obce Kraie podróży, szukał 
szczęścia na łomie familii, i znalazł ie prawa 
dziwe wzwiązkach naylepszóy żony I w do: 
bróm wychowaniu swych dzieci. Przez ten 
ciąg czasu zatrudniał się do zgonu Redakcyą 
Gazety Korrespondenta Warszaw- 
skiego i Zagranicznego. Zaszczycany 
względami i szacunkiem pićrwszych w Kraiu 
Osób, wylany dla przyiażni, dopełniaiący 
ściśle obowiązków dobrego oyca, męża i o: 
bywatela, godzien dni dłuższych, przeniósł 
się zbyt wcześnie do wieczności, rażony a- 
poplexyą nerwową, wktórćy wszystkie star 
rania lekarzy były bezskutecznemi, (Gazeta 
Korrespondenta. Warszawskiego i Zagrani- 
cznego będzie według zapewnienia Redakcyi 
onćyże i nadal wydawaną.) 

Z Bydgoszczy dnia 21. Lutego. — Rose 
syyski Jenerał piechoty Barklay de Tol- 
ly obiąwszy po Admirale Czyczagowie 
główne dowództwo nad połączonemi korpu- 
sami woyska Trzecim Zachodnim i Dunays 
skim, wydał następuiące rozporządzenie; 


7 p> 
Obwieszczenie, 


Podaie się do wiadomości wszystkim 
mieszkańcóm mieysc tych, które armia pod 
rozkazami moiemi zostaiąca zaięła, iż kto- 
kolwiek posiada iakową własność Francu- 
zóm, Bawaróm, Westfalczykóm lub Koronie 
Saskićy należąca, tenże winien będzie uwia- 
domić o tém natychmiast JW. Intendenta 
jeneralnego armii w mieście Bydgoszczy, 
a gdyby mimo miasta było, donieść naybliż- 
szćy Woyskowćy Źwierzchności. W przeciw- 
nym zaś razie, gdyby kto w przeciągu ośmiu 
dni po ogłoszeniu tego obwieszczenia o tém 
nie doniósł, tenże zostanie aresztowany i de 
Sądu woyskowego oddany. — Powodem ob- 
wieszczenia ninieyszego iest to szczególnićy, 
że po ucieczcę wóysk Hrancuzkich oraz ieh 
Sprzymierzeńców z tego Kraiu, należące o- 
nym effekta, przez mieszkańców Kraiu tu- 
teyszego rozebrane zostały. 

WBydgoszczy dnia 8. (20.) Lu- 
tego 1813, 


Główno. kommenderuiący Ar- 
mii Jenerał 


Barklay de Tolly. 


Jenerałowi piechoty Langeron powie- 
rzone iest opasanie Torunia, gdyż dowo- 
dzący tam Jenerał inżyniierów Manviłlon 
wzbraniał się poddać to miasto na wezwanie, 
przesłane mu tym końcem dnia 8,b. m.przez Je- 
nerała.borucznika Czapłica. Byle tylko 
pora roku takkolwiek dozwoliła rozpocząć 
formalne oblężenie, tedy to zaraz nastąpi, a 
los Torunia, nie mogącego bronić się dłu- 
go, wnet będzie rozstrzygniony, Panuią tam 
między mieszkańcami i woyskiem choroby 
sprzątaiące codzienne wiele ludzi. Dnia :2. 
b. m. czaty Rossyyskie spostrzegły, iż tam 
5t umarłych pogrzebano, Osada ma podo: 
statkiem żywności, lecz brakuie iéy świćżego 
mięsa i drzewa; składa się zaś zblisko 5000 
piechoty Bawarskićy , i 200 artyllerzystów 
kFranzuzkich i Polskich. lazdy nie masz 
wcale w mieście. Gubernator wyprawił 190 
chorych żołnierzy z miasta, którzy wpadli 
w moc woyska Rossyyskiego; to zaś, przyię- 
ło 1ch gościnnie i po ludzku; byli to Niemcy, 
których teraz w szpitalach Rossyyskich opa- 
truią. 5 

Dnia 10. Lutego Jenerał Major Hrabia 
Woroncow rozbił pod Rogóżną od- 
dział złożony po większćy części z Polaków, 
i wziął wniewolą 230 ludzi. - Reseta pobite- 
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go woyska chciała się cofnąć na Poznań, 
ale Kozacy iuż stali na drodzę; musiała wiec 
w naywiąkszym nieporządku udać się gościń- 
cem do Obornika. 

W Płocku znaleźli Rossyanie dosyć 
wielki magazyn; było w nim 5000 korcy ow- 
sa, 6000 cetnarów maki, 4000 bochenków 
chleba, i blisko, goo beczek soli. Oddział 
wysłany zprzednićy straży przez Jenerała - 
Adjutanta Barona Winzingero de zaiął mia* 
steczko Ko wal, gdzie znazlazł mały ma- 
gazyn. 

Klucze miasta Warszawy odesłał N, 
Cesarz Alexander d. 12 Lutego zPłocka 
do Petersburga przez Jenerała-Popucznika 
Wasylczykowa, jeneralnego Adjutanta 
swoiego. 

Z Bydgoszcży d, 5. Marca, — lenerał Rose 
syyski Hrabia Langeron blokuie ciągle twier- 
dzę Toruń. Jenerał dowodzący Barklay 
de Tolly ma wnaszćm mieście główną 
swoią kwatćrę. Woysko Rossyyskie będzie 
znakomicie wzmocnionćm oddziałami, które 
po naywiększćy części iuż aadciągaią. Ze 
szpitalów, będących w Prvsiech, przybywaią 
liczni żołnierze, którzy powrócili do adro. 
wia, 

Od granicy Xięstwa Warszawskiego d. r4. 
Marca. — ledna kolumna Rossyyska ciągnie 
przez Urzędów do Rachowa nad Wisłę, 
gdzie ma przebyć tę rzóćkę i obrócić kierus 
nek swóy ku.Krakowowi. — D. i10 Marca 
powrócił dowodzący Jenerał Rossyyski Rath 
do Lublina, gdzie wyprawił swietną ucztę, 
na któréy około 200 znaydowało się osób. — 
W Departamencie Siedleckim panuią licz: 
nę choroby epidemiczne, z których powodu 
iuż kilka wsi zupełnie zamknięto, Według 
inaych wiadomości „ które iednakże potwier: 
dzenia potrzebuią, miały się też choroby az 

do Zamościa rozszérzyć, 


Po WiĘ śmy, 

Gazety Królewieckie zawićraiją nastę- 
puiące Poselstwo Jenerała Gubernatora Yorka 
do Deputowanych Stanów: A 

Duch miłości i wierności ku Monarsze 
i Oyczyzaie, odzywasię wtéy nader ważney 
chwili w Królestwie Pruskićm przez Reprezea* 
tautów Narodu z dzielnością, godną uwielbie- 
nia potomności. — Nie wzdrygaiąc się żadaćy 


ofiary, przez którą niepodległość Oyczyzny, 


rękoymia szczęścia prywatnego, odzyskana 
bydź może, widzę się uietylko dzielnie wspar* 
tym w działaniu moićm, ale też odbićram 


<PrQ 
oświadczenia noszące cechę hayczystszego pa- 
tryotyzmu i nayszlachetsieyszes0 poświęce> 
nia się. Iakże choć na chwilę mogłoby się 
zachwiać zaufanię moie do narodu, który 
pamiętny sławy i szczęścia przodków swoich, 
gotów iest na wszystko się odważyć dla usta- 
lenia pierwszćy, a odzyskania na nowo dru- 
kiego; który uczuł szlachetne powołanie do 
wystawienia Niemcóm i Europie pićrwszego 
przykładu prawdziwóy miłości Oyczyzny do 
naśladowania przez czyny? W tém zaufaniu 
A pełen nadziej wsparcia, oświadczam szano- 
waym Deputowanym Stanów, iż środki w 
moićy mocy będące nie są dostateczne do u- 
tworzenia potrzebnóy iazdy. Podaię zatćm 
mądrym ich obradóm do uchwały proiekt 
wystawienia pułku iazdy narodowćy Prus- 
kiy z dobrowolnie zaciągaiących się sy: 
nów, Qyczyzny ciesząc się nadzieją, iż przez 
to mnićy maiętni będą mieli sposobność 
dania dowodów wierności t miłości ku 
Królowi i prawóm kraiowym, i złożenia 
ich iako ofiary na ołtarzu Oyczyzny. Tym 
sposobem utworzyłby się korpus iazdy na- 
rodowćy Pruskićy, składaiący się z łooo ko- 
ni w Prusach Wschodnich i w Litwie. Każ- 
dy zaciągaiący się do niego powinien mieć 
własnego dobrego konia huzarskiego, opa- 
trzonego trenzlą, derą wełnianą i ryngortem, 
kulbaką Węgierską i przykryciem wierz: 


chniém z czarnćy. skóry baranićy. — Co. 


tym sposobem nie mogłoby się zebrać, po: 
wiano bydź przez rozkład na Kray uzupeł: 
hnionćm, — Ubiór dla ludzi, i coby ieszcze 
na konia brakowało, Rząd dostawi. Liczba 
1000 głów jazdy odtracona będzie od tóy 
ilości, która do utworzenia ionych korpusów 
iako potrzebna już uznana została. —- Król 
mianuie Oficerów; wszelako zostaie pewna 
liczba mieysc otwartych dla młodzieży , 
Która teraz chlubną walkę za wolność i 
prawa nad spokoyne zatrudnienia przekłada, 
Bedzie także miany wzgląd na talenta i zna: 
komite zasługi, dla których zawsze wyższe 
Stopnie otwarte będą. — Korpus będzie się 
nazywał: Pułk iazdy narodowćy Pruskićy. — 
Skoro wola mieszkańców Prus przez organ 


ich Reprezentantów ogłoszona będzie, zacho=. 


wue sobie podać do publiczoćy wiadomości 
Szczegóły względem czasu i sposobu wysta: 
wienia tego pułku. — Współcześni i potomni 
% wysokićm poważaniem, Monarcha z rados 
Śnóm sercem, widząc taką ku sobie miłość 
1 wierność, pa nas spoglądać będą; a ia zu- 
Czuciem nayżywszóy wdzięczności za poło- 
żone we mnie zaufanie szlachetoych Prusa- 
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ków nie omieszkam wyznać, Co €zyste po. 
budki na nich wymódz zdołają, a co zaw- 
sze było szczególnieyszą mieszkańców Prus 
zaletą“ — W Królewcu dnia 2. Lutego 
1813. York. 

W skutku tego Poselstwa wydał późnićy 
Pruski Major iazdy Hrabia Lehndorf głó. 
wne i szczegółowe przepisy względem utwo- 
rzenia pomienionego korpusu narodowéy 
iazdy.. 

Jenerał York ogłosił dnia 15. Lutego , 
iż wyieżdzaiąc z Królewca do Schlochau, 
głównćy kwatćry sweićy w Prusach Zachod- 
nich, zdał kierunek wewnętrznych jnteressów 
powierzonego mu jeneralnego Gnberniium Je. 
cerałowi Massenbach, i że urzadzeniem 
nowych odwodowych bataliionów  piecho- 
tnych trudnić się będzie Pułkownik i Bry- 
gadyer Below. 

Dnia tó. Lutego przybył do Królew- 
ca, iadący do głównćy kwatćry Jen. iazdy 
Hrabiego. Wittgensteina, PanKotzebue 
Cesarsko - Rossyyski Radzca kollegialny. 


Rossya. 


Kawaler Bardaxi y Azara, mianowany 
przez Rejencyę Hiszpańską Ministrem pełno- 
mocnym przy Dworze Petersburskim, 
miał u tegoż Dworu przed odiazdem Impera. 
tora do woyska, d, 16, Grudnia r. p. audyen- 
cyę. 

Dnia 5. Grudnia wyszedł znowu w mie- 
ście Moskwie pićrwszy Numer tamteyszćy 
Gazety, Znayduie się w nitg Reskrypt Impe. 
ratorski pod d. 26tym Listopad! do Jenerała 
Gubernatora Hrabiego Rastopszyna, ze- 
wićraiący rozkaz, ażeby na wieczną pamiątkę 
świetnych zwycięztw odniesionych nad nie- 
przyjacielem, wszystkie zdobyte działa spro- 
wadzone były do Moskwy, i żeby z nich 
postawiona była piramida obwiedzióna wawe 
rzynem. 

Gazeta Rygska donosi co następuie : 
„W teraźnicyszćy woynie był dzień 6ty mie- 
Siąca (Starego Kalendarza, zatóm i8ty Nowe- 
go) naznaczony zawsze ważnćm zdarzeniem 
dla Narodu Rossyyskiego. Dnia ó. Lipca na- 
stąpiło dopełnienie Manifestu Imperatorskiego, 
wzywalącego wszystkich Poddanych do o- 
brony Oyczyzny. Dnia ógo Sierpnia wywie- 
ziono ze Smoleńska podczas ustępu obrdz 
N, Panny, a d. 6. Listopada przyniesiono go 
tam znowu z więlką uroczystością, Dnia 6go 
W rzeżnia przedsięwział Felimarszajek Kutu- 
wów w„narsz uboczny na gościńcu Kaług- 


D 


skim , przez który zasłonił nayżyźnieysze 
Prowincye Rossyyskie, a który miał wpływ 
stanowczy na zdarzenia nastepne. Dnia 6g9 
Pażdziernika uderzono na przednią straż woy- 
ska Fraucuzkiego , kióróm Król Neapoli- 
tański dowodził. Tegoż. samego dnia ucić- 
rał się Hrabia Wittgenstein z korpusem 
Martzałka St. Cyr pod Połockiem i prze- 
szedł Dźwinę. Dnia 6. Listopada zaszła 
potyczka pod Krasnoy, a d. 6. Grudnia nie 
byto iuż prawie żadnego nieprzyiaciela na 
ziemi Rossyyskióy.** 

Od granicy Rossyyskióćy donoszą co 
następuie: „Milicya wynbszaca 7oooo ludzi 
i zostaiąca pod wadzą Jen. Gudowicza, 
podzieloną iest na dwa korpusy; ieden 3to. 


Po 
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tysięczny stoi koło Berdyczowa, a drugi 
40totysięczny pod Żyto mićrzem. Ludzie 
składaiący tęż milicyę ćwiczą się codziehnie 
w broni. Korpus pod sprawą Xięcia Łaba-. 
nowa Rostowskiego stanął w Kursku. 
Ma ón wynosić 40000 ludzi, między którymi. 
ma bydź 14000 iazdy i wielki park artyleryi. 
Korpus ten ciągnie Śpiesznie do Prus. Rów- 
nie tez ciągną cio głównego woyska dywizye 
(iita i 12ta), które około 2000a ludzi wynos 
szą, Dla straży granic nadciagnęło do Ra-. 
dziwiłowa 1200 ludzi z miiicyi, złożonćy « 
da.półowy z iazdy; ma ona odbywać patrole 
wzdłuż rozciągłóy granicy począwszy od Brze- 
ścia Litewskiego aż ku Tarnopo- 
lowi. 
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 10. do 14. Marca 1813. 


esee z O W W YE 


1X || Czas po- Cieptomierz| Wilgocio | Kierunek Wia- Odmiany | 
Ś J| str: oa | ToMiecp, Reaumura. | mierz. trów. powietrza, 
NLZZ Stone. 27;4" "3.4 — 7, 2. | 84, 95- Z. słaby | chmury. 
tojj2. po połud,| 27, 9, 9. |— 2, 7-7] 61, 62e | P. Z. słaby chmury, 
| Jio. w mocy | 27, 10,9. | — 8, 5. 181, 80. | P. ZZ. cichy «| Żasno, 
KĘ Słonc.| 27, 1, $. | szej j, 8. 1823, 85. | Po. Po, W, słaby ias, mgła, szron; 
ati2. /ł0 połud,| 28, 0, 1t.] — 2, 2. | 65, 24. Po. Po. W. staby chintry. 
| lio. w nocy | 28, 1, 8. | — 3, 8. | 77, 99. Po. Po. W.cichy | pochmurno. 
| | Wseń.Stonc.| 28, 1, 7. |— 7, 6. | 80, 47.| Po. W.W.słaby | pochm. snieg | 
alie. po połud. | 28, 1, 8. | —2, 1. | 74, 76.| W. słaby rzad, càm, snieg 
Lo. wmocy »|ą28, 2,-7- foozodw 7.*|-83 © 71.| Pow. staby gęste chmury. 
| W Słonc.| 28,3, ;3. | — 6, g. 83, 80. Po. Po. Z.słaby chmury mgta. 
2312. popełud.| 28, 4, 4. | = 1, 3, | 67, 42. | Po. Z. słaby gęste chmury. 
| i10. w nocy | 28, 4, 8. | — 3, 7. | 78, 76. | Po. Po. W.staby | pochmurno, 
| | Wsch. Sione. 28, 4, een 85, * Sól. P. IV, W, słaby | poch mgła snieg. 
> 3> 2 S 
r4l2. po połud.| 28, 4, 9. 241, S28 75, 13. | P. IV. W. słaby poch.mąta snieg. 
|- jtownacy | 28, 5, 10.| — 2, 2 | 87, 14.| P. W, W, słaby pochmurno, 


Ponieważ cały nakład Gazety Lwowskiey (oprócz 2 exemplarzy na poczto- 
wy M papierze ) całkiem ixż rozebrany, przeto przyymaie się na ćwiercroku , to iest 
od igo Mwietnia aż do ostatniego Czerwca prenumerata , którey cena Osm 4Zźot. 
Ren. w W. W, Ci więc, którzy teraz dopićro trzymać ią sobie życzą, niech ią 
zapiszą leszcze przed końcem tego miesiąca, 

Ouwych zaś dwóch eremplarzy na pocztowym papićrze dostać można na ca- 
ły rok w Kantorze Gazety. Teden exemplarz kosztuie 36 Z. R. w W. W, 


